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Lotnik włoski sfotografował
pałac negusa w  APdis-Abebie

R Z1M , 7 3. Kom unikat o fic ja ł- bien trw a ją  nadal. W ojaka rasów
ny nr. 149.

N a  fron c ie  erytrejsk im  resztki 
arm ji ablsyfiskiej kontynuują 
swą katastrofa lną ucieczkę w  
kierunku południowym. Dostają 
bię ono często w  zasadzki przy­
gotowywane przez tigreańczy- 
ków  i Galja, k tórzy  mszczą się za 
doznawane przez tak długi czas 
uciemiężenie.

Do p row incji G alla  Borana na­
p ływ a  w  dalszym ciągu ludność, 
k tórej udało się wymknąć Abisyń  
czykom, Ludność ta oddaje się 
t>od opiekę włoska.

Z R Ó ŻN YC H  ŹRÓDEŁ 
Źródła angielsk ie donoszą, żc 

Według nie u rzędowych w iadom o­
ść! ze źródeł abisyńskich toczą 
się zaciekłe walki, w  których Abi- 
ayńczycy pomimo usilnego bom­
bardowania ich z sam olotów  w ło­
skich, s taw ia ją  czoło zwycięsko 
przeciwnikow i osobliw ie w  Go- 
dżamie. W ed ług in fo rm «cy j an­
gielskich W łos i czj nią o lbrzym ie 
w ysiłk i, aby p rzezw yciężyć opór 
Abisyńczyków, co nic je s t tak 
łatwe. V

W  Addis Abebie —  według 
w iadom ości ze źrodei angielskich 
—  nastąpiło uspokojenie po wczo 
ra jsze j panice, w yw ołanej przez 
oojawuenie się^ samolotu w ło ­
skiego. Przedsięw zięto  wszelkie 
zarządzenia, aby w  razie bombar­
dowania uchronić ludność.

T R U P I Z A P A C H  
Dowództwo w ojsk  abisyńskich 

wydało komunikat zaprzecza jący 
doniesieniom o zw ycięstw ach  w io 
skich W »d łu g  komunikatu abi­
syń.skiego Walki w  obszarze Tem -

Kassy i Sejuma jak  pow iada do­
słownie kom ur'kat abisyński: —  
„są  stale w  rucha, aby ujść przed 
trupim  zapachem pola b itw y".

U C IE C ZK A  P R Z E D  
LO  U N IK A M I 

R ZYM  7.3. A gen c ja  S tefan i do ­
nosi z M eghelli, że dowodca lot- 

AD D IS  A B E B A , 7. 3. W  oba­
w ie ataku samolotow, ludności 
wyd&no rozkaz opuszczenia m ia­
sta o godz. 6 rano Zroua m iasto 
w yglądało jak  wym arłe. Część 
ludności opuściła sto licę  ju ż 
w czora j w ieczorem . P rzez  całą 
noc trw a ł ruch bez przerw y.

O pojaw ien iu  się w czora j nad 
Aduis Abeoą samolotu w łoskiego 
podają następujące in form acje 
szczegółow e: Sam olot nadleciał z 
południa. N ad  stolicą samolot 
ukazał się o godz. 13 m. 15. L o t­
nik w łoski dokonywał zdjęć, ni. 
in. s fo togra fow a ł pałac cesarski.

Zauważony w czora j nad m ia­
stem sam olot wluski, należał do 
eskadry, złożonej z 7 aparatów. 
Pozostałe 6 aparatów  zauważono 
na południe od Add is Abeby. Sa­
m oloty lecące p ierw otn ie  w k ie­
runku południowym , w z ię ły  na­
stępnie Kurs na wschód i przele 
c ia ły  nad mostem kolejowym  nad 
rzeką Arba.

Obawy ludności przed bombar­
dowaniem  w  sobotę s to licy  przez 
sam oloty włoskie, me spraw dziły 
się. N iebo pokryte było dziś gę 
stemi chmurami co utrudniłoby 
akcje lotn ików  w łoskich. M imo to 
przez cały dzień dzis ie jszy  skle- 
py vr Addis Abebie by ły  zamk­
nięte.

Policja schwytała
4 sp raw có w  ra p r.d u  na ul. Z im n e j

Aresztow any jeden  ze spraw ­
ców napadu na m ieszkanie Ka- 
płanowej przy ul. Z im nej 3 
.Abuś P ija k "  jest Abram em  
Schreiberem , (K rochm alna 57, 
znanym w łam ywaczem . Ma on na 
sumieniu szereg w łam ań i kra 
dzieży, za które odsiadyw ał w ie­
lo letn ie w ięzien ie. I '  toku dalsze 
go dochodzenia aresztów am  zo­
stał czw arty  sprawca napadu, 
Stanisław  W ardecki, la t 38, za­
mieszkały w  Łodzi, który w tym 
wyDadku pełn ił funkcję „św ie ­
cy".

W ardecki i Schreioer po napa­
d ł a  schronili się w uniówionem

miejscu —  w  mcunie z łodzie j­
skiej p rzy  ul G rzybowskiej 5. W  
dw ie godziny późn iej W ardecki
i S chreioer zesta li aresztowani w 
chw ili, gdy w  tow arzystw ie ko­
biety zam ierzali w yjechać z W a r­
szawy taksówką. Tak w ięc w szy­
scy uczestnicy znaleźli się pod 
kluczem

Kobieta, którą znajdowała się 
w  tow arzystw ie Sc h rei bera i W ar 
deckiego. o dokonaniu napadu 
przez mch aosolu in ie nic nie 
wiedziała. Schreiber i W ardecki 
dobrali ją  sobie do towarzystwa, 
celem zm ylenia pościgu.

Łazowska okradła
r o b o tn ic z a  k a s ę  p o g r z e b o w a

vV snraw ic nadużyć kasjerki w . tych, które strac iła  wyłączn ie 
B elg ijsk ie j Spółce Akcy jnej W ar firm a, ponieważ robotnicy otrzy- 
szawskicj Fabryki Drutu, S z ty f I m ywali swój zarobek ściśle tak, 
fów  i Gwoździ, Józefy L a zo w - juk zarob ili i nie są z tego powo-
sk itj (T w a rd a  66) dow iadujem y 
się. że Łazowska dopuściła się 
defraudacji na n iekorzyść robot­
ników przez roztrw on ien ie  sumy 
kilku tysięcy złotych z kasy po­
grzebow ej. Robotn icy otrzym ali 
ju t  dużą częśc strat. Natom iast 
inne m alwersacje, polegające na 
fikeyjnem  dopisywaniu do listy  
plac zarobków robotniKow, się­
ga ją  —  jak dotychczas obliczono 
—  dwudziestu kilku tys ięcy zlo-

au stratni.
Nadm ienić jeszcze należy, że 

uposażenie Łazow skiej wynosiło 
ostatnio 350 złotych m iesięcznie. 
W ydalono ją z m iejsca Odpow ia­
dać ona będzie karnie za defrau ­
dację. Za m edozór przy w ypła­
tach został zaw ieszony w  czyn­
nościach bzepośrednio naczelnik 
Łazow skiej, długoletni wyższy 
urzędnik tej fabryk..

Konsumenci nie nonoszn s trz t  przy  
kupnie szynek eksportowych

W czasach ostatnich kursowały 
w W arszaw ie pogłoski, jakoby 
p rzy  sprzedaży konserwowych 
szynek w puszkach wprowadzono 
w błąd konsumentów przez umie­
szczanie na opakowaniu w agi nie­
zgodnej z istotną zawartością pu­
szek.

Wobec powyższego czu ję się w 
obowiązku jako wyłączny przed­
staw iciel przedsięb iorstwa beko­
nowego „K ob ‘ ‘ złożyć następujące 
w yjaśn ien ie :

Zarzut o n iezgodności podanej 
na puszkach w agi z ich zaw ar­
tością je s t niesłuszny, ponieważ 
szynki w opakowaniu sprzedawa­
ne były detalistom  po cenie ryn ­
kowej, jaknajściś le j ohoowiada- 
jącej wadze towaru. Zgodność 
powyższego ośw iadczenia z rze­
czyw istością  stw ierdzić moga 
najpow ażn iejsze warszawskie f i r ­
my* branży kolon ialnej, jr.k np 
Bcia Pakulscy Bcia H irszfe ld . 
Rago. ..Przebój", J. W firdss-Roz- 
tropski i »

W  niektórych wypadkach, jak 
np. przy opakowaniu a n g ie lsk im  
(p rzy  ktorero stosowane aą mia 
ry  nieco niższe od p rzy ję te j 
w Polsce jednostk i —  k ilogram ), 
gay sprze law aliśm y tow ar deta­
listom po cenie niższej, odpow ia­
da iąccj fak tycznej wadze towaru, 
to w tedy n a k re ś la liś m y  jedno­
cześnie na etykietach wagę, któ­
ra nie odpowiadała istotnej za­
w artości puszek.

S tw ierdzić  w reszcie należy, żc 
n iezależnie od tych czy innych 
strat m ateria lnych , jakie ew mc- 
g ły  dotknąć konsumenta, (czego 
w żadnym wypadku nie stw ier­
dzono) producent pozostaje poza 
s ferą  jak ichkolw iek  zarzutów, 
ponieważ jak  z w yżej przytoczo­
nych fak tów  wynika, ściśle prze­
strzega pobierania ceny, odpo­
w iada jącej faktycznej wadze to­
waru.

.P rzetw ór M ięsny" 
P rzedstaw ic ie l I* Koston 

'1’arszawa, 7 I I I  36 r>

SĄD  N E G U S A  
A D D IS  A B E B A , S.3. (P A T ) '  —  

trybunałem  cesarskim  odbył się 
proces kilku dowódców* z  arm ji 
rasa Desia, k tórzy nie spełn ili 
należycie swych  obow iązków  pod­
czas odwrotu te j arm ji. Jeden z 
oskarżonych, F itau rari Adćem a, 
skazany został na karę śm iercŁ

L O d a k l a  k o m i n y  n i e  d y m i ą

ffutiifiKi i postulatu robrtniKdui
Na podstawie których godzą się strajk przerwać

ŁÓDŹ, 8. 3. W czora j m inął 
p ierw szy tydzień  strajku w  nrze- 
myśle w łókienniczym  łódzkim , 
jednocześn ie drugi dzień po­
wszechnego strajku w łókniarzy. 
D zień  ten zaznaczył się niemal 
zupełnem zamarciem  ruchu we

Włosi Hertza sta
na podjęcie rokow ań pokojowych

R ZYM , 7. 3, Prasa obszernie 
omawia odpow iedź włoską ra  
apel komitetu 13. „T r ib u n a " pod­
kreśla, że zgoda włoska je s t  zgo- 
dc „w  zasadzie" i otoczona jes t 
najdalej idącem i zastrzeżeniam i 
Z uwagi na charakter i ton apelu 
W łochy nie uznały za w łaściw e 
udzielić odpowiedzi odm ownej. W  
każdym razie —  pisze dziennik 
—  jest rzeczą jasną, że od dnia

dzisie jszego W łosi nie są zobo­
w iązan i do rozważania planów, 
któro byłyby pow tórzen iem  daw­
nych pro jek tów  pokojowych. A n i 
na chw ilę  nie należy zapominać, 
że W łos i odnieśli ostatnio w  A fr y  
ce W schodniej kilka m iażdżą­
cych zw*ycięstw Ten  fak t musi 
stać się punktem w yjśc ia  dla 
wszelkich  rozmów, n ieuprawnia- 
jącyeh  zresztą do ontymizmu.

Armia jar-oAska wpływa
na skład  przyszłego rządu

L O N D Y N , 7. 3. Z Tok io  dono­
szą, że na ostatniem  pod przewód 
nictwem  prem jera Okady posie­
dzeniu japońskiej rady m in istrów  
postanowiono skreślić z lis ty  o f i ­
cerów  służby czynnej generałów  
Araki, Mazaki, H a jaszi i Abe, 
przenosząc ich jednocześn ie w  
stan spoczj nku. Gen. M inam i 
przechodzi do rezerw y. Po utwo­
rzeniu nowego gabinetu p rze j­
dzie do rezerw y rów nież dotych­
czasowy m in ister w-ojny gen Ka- 
waszima

N a m iejsce przeniesionego do 
rezerw y głównodowodzącego

arm ją  kwantunską (w  Man- 
d żu r ji) gen. M inam i wyznaczony 
został gen. Ueda, k tóry  jednocze­
śnie sprawować będzie funkcje 
pełnomocnego posła Japonji przy­
rządzie Mandzukuo.

W  związku z rokowaniam i, pro 
wadzonemi w  spraw ie u tworzenia 
nowego rządu, odbyła się dłuższa 
kon ferencja  m iędzy kandydatem 
na prem jera, H irotą, a kandyda­
tom na stanowisko m in istra  wo>- 
ny, gen. Terauczim . IV  wyniku 
kon ferencji ustalono, że kola woj 
skowe uzyskają capow icdr lą re ­
prezentację w* now; m gabinecie.

Niema w Greclł
P re ze s e m  p a r la m e n tu  w y b ra n o  v e n ize lis tę

A T E N Y , 7. 3 W czora j odbyły 
się w ybory prezesa Izb y  posel­
skiej, W  pierwszem  głosowaniu 
na 296 głosujących, sze f partii l i ­
beralnej Sofu lis oti zym ał 142 
glosy, kandydat zaś pa rtji anty- 
\*tnizelosistów Yozik is  —  139 g ło ­
sów, a komunista S 'an łos —  13 
głosów. IV  drugiem  głosowaniu 
Sofu lis otrzym ał 138 głosów, Y o ­
zikis 137. Prezesem  parlamentu 
został w ięc Sofulis.

A T E N Y , 7. 3. Nowom ianowany 
m in ister w o jn y  Metaxas udzielił 
byłfm u m in istrow i w o jn y  gen. 
Papagosow i 2-tygodniowego urlo­
pu, byłemu zaś w icem in istrow i 
gen. P la tisow i urlopu rocznego —  
rzeKomo ze w zg lędów  zdrowot­
nych.

A T E N Y , 7. 3. K ró l pow ierzył

n rs ję  u tworzenia rząau prezyden­
tow i parlam entu Sofu lisow i. Do­
tychczasowy m in ister w o jn y  gen. 
M etaxas ośw iadczył, iż  nie widzi 
d la sienie m ożliwości v.spólpracy 
z prem jerem  Sofu lircm

Pon iew aż utworzenie rządu 
przez jedną z party j jes t niem oż­
liw e, jak rów n ież wykluczone jest 
porozum ienie m iędzy ludowcami 
i 'ibera łam i celem  utworzenia 
rządu koalicyjnego, powołany bę­
dzie do steru —  według w szelk ie­
go prawdopodobieństwa —  rząd 
neutralny pod przewodnictwem  
pro f. Dem ertsisa, M ctaxasa lub 
też M ichaiakopoulosa N iew iado ­
mo, czy n rzyszly  rząd stanie 
przed parlamentom  czy też do­
radzi królow i zaw ieszen ie prac 
Izby na 6 m iesięcy.

Po strzałach w  Skupczynie
Rekonstrukcja gabinetu

w Jugosławjl
B IA Ł O G R óD , 8. 3. IV  ciągu 

dzisiejszego popołudnia rząd po­
dał się do dym isji.

W ieczorem  został utworzony 
nowy gabinet, z dotychczasowym  
prem jerem  Stojadinow iczem  na 
czele. Tekę spraw w ojskowych 
na m iejsce gen. Zivkow iczu  ob ją ł 
dotychczasowy sze f sztabu gene­
ra lnego gen. M arie. D otychcza­
sowy m inister vrychowania f i ­
zycznego Cvetkow icz ob ją ł m in i­
sterstwo spraw ied liw ości, po 
ustępującym  m inistrze M iszkuli- 
nie, 1 . ^

IV politycznych kołach ,n)dkre- 
siają, że główna przyczyną ustą­
pienia gen. Z ivkovicza była jego  
sym patja dla kół opozycji, z któ­
rych rzekomo w y jść  m iała myśl 
zamachu na prem jera Stojadino-

vicza.
B IAŁO G R O D , 8, 3. ( P A T ) .  Do­

konaną w czora j rekonstrukcję ga­
binetu charakteryzu je przede­
wszystkiem  ustąpienie gen. Żiw 
kowicza. Jak mówią, jest to wynik 
zarzutów, czynionych gen. 2iw- 
kowiczowi, iż  popierał on opozycję 
stronników Jewticza przeciw  po­
lityce w ew nętrznej Stojadinow i- 
cza.

Charakterystyeznem  też jest 
w ejście do rządu G eorgew icza 
z grupy kooperatyw  rolnych. 0- 
znacza to, że grupa ta zerwała 
z Jew tiezem  i przeszła do obozu 
większości rządow ej. N ow y m ini­
ster w o jny gen. M aricz był do­
wódcą garnizonu w Zagrzebiu  i 
cieszy się popularnością wśród 
Chorwatów.

Gjtiec zamordował 2 dzieci
i sam popełn ił samobójstwo

LóD Ż , 8. 3. Onegdaj w  domu 
przy ul. P rzędza lm anej 15 doko­
nano n iezwykłego odkrycia. M ie­
szkał tam od 9-ciu la t Józe f Sta­
siak w raz z dw ojg iem  dziec i: 10- 
letnim  W iesław em  i 3-lełn ią A n ­
ną.

W e wrześn.u 19S5 r. zmarło 
żona Stasiaka. W krótce potem 
Stasiak został zredukowany i byl 
oez środków do życia. Rodzina 
cierpiała głód. Onegdaj Stasiak

dopuścił się potwornej zbrodni 
IV nocy, gdy dzieci spały, nożem 
poderżnął im gardła, e w  chw ilę 
potem ponełnil samobójstwo, ra ­
niąc się śm ierteln ie.

Gdy wyważono drzw i mieszka­
niu, oczom obecnych przedstaw ił 
się okropny, m rożący krew w  ży ­
łach w iuok: w  kałużach krw i le­
ża ły  trzy  trupy: Stasiaku i dw o j­
ga jego  dzieci.

wszystkich praw ie fabrykach  w  
Łodzi i okręgu łódzkim.

Zgodnie z obliczeniem  zw iąz­
ków zawodowych, stra jk  oDjął 96 
proc. ogó lnej liczby zatrudnio­
nych w  Łodzi w łókniarzy. L iczba 
strakujących w  Łodzi w zrosła  do 
84.000. A k c ja  strajkow a obejmu 
je  w  Łodzi 440 zakładów*. IV 
P io trkow ie pracu je jedyn ie P io tr ­
kowska M anufaktura, w  lo raa - 
'zow ie  czynne są zakłady P iesclia  
oraz fabryKa dyw*anów.

Na p row incji s tra jku je ponad
30.000 robotników^ Zgierz unie­
ruchom iony niemal zupełnie, z 
wyjątk iem  4 drobnych fabryk. IV 
Zelow ie i Zduńskiej I I  o ll w szyst­
kie fabryk i są nieczynne, w  r io tr -  
łtow-ie 2 000 robotn ików  przystą­
piło do akcji stra jkow ej.

IV  zw iązku z sytuacją, do W a r­
szaw y przybył wojewmaa łódzki, 
p. Hauke-Nowak, któremu chodź,, 
g łów n ie o przyspieszen ie p rzy ja ­
zdu do Łodzi Gł. Inspektora P ra ­
cy, p. K lotta . P rzy ja zd  ten zapo­
w iedziany został na w torek, 10 
bm., i w  tym  dniu odbyć się ma 
jednostronna kon ferencja  z przed 
staw icieiam i zw iązków  zawodo­
wych robotniczych Odbędzie się 
rów n ież kon ferencja  jednostron­
na z przem ysłowcam i.

Do Inspektoratu pracy w p ły­
nęło pismo m iędzyzw iązkow ej

k om is ji ro b o tn ic ze j, p oda jące  po­
s tu la ty  s tra jk u ją cych . IV  razie  
p rz y ję ć .a  ty ch  p ostu la tów  s tra jk  

m ógłby być zakończon y.
1) Organizacje przemysłu \ fłókien- 

niczego :obowiążą swoicl członków 
do scisłego stosowania płac w :dii‘ g 
norm i zasad, ustalonych w  ob >wtą 
żującej taryfie piac. IV  oddzi -  ł 
prasujących na akord, obok taryG 
piac wywieszone zostanr cenniki oa 
jednostek akordowych.

2) \Vszvstkic ii-my, naiezące do <>• 
ganizacji prztmysiowcow, zupowią* : 
się do n.eprzep-owadzania jals/ej ra 
Cjoninizacj1 p .-cy . odbywając y się ze 
s/kodu dla zdrowia robotników. P r 
ragraf ten przewiduje normę prac; 
dla tkaczy na krosnach ręcznych i 
t. zw  automatycznych.

3 ) D taryfy płac wprowadzone zo ­
staną stawki puostawowe dl? t/cn 
kategoryj robotników których Obec 
nie ta-yiy nie przewidują

4 ) Podstawy plac robotniczych bę­
dą :godnc z  ustawą umowy zbioro­
we!

5 ) W  seboty robotnicy pracują 6
godzin,

6) Delegaci fabryczni za spełnia*” 
czynności wynikających, z Ich Oho 
wiązów, nie będa wydalani z pracy 
W  wypadkach redukcji robotnikow 
delegaci podlegają zwolnieniu z  pracy 
jako ostatni, a z. chwilą ponownego u- 
ruchonnenia danego oddziału zostaną 
tłicrwsi nrzyjęci dt pracy

7 ) Urłop”  wypoczynkowe będą u- 
dzieianc zgodnie z przepisami prawa

Pow yższe warunki m a ją  b yć  
uzupełnieniem  do umowy zb.oro- 
w ej z 3 kw ietn ia 1933 roku.

Skazanie „Szyj! Byka”
i 3-ch Jego kom panów

IV Sądzie O kręgowym  (w yd z ia ł 
ł I I  k a rm ) rozpatryw ana była 
pod przewodnictwem  sędziego 
M ikossy, sprawa osław ionego pa 
sera, SŁy ji  GrUnberga znanego  
w św iecie przestępczym  pod *\seu 
denimem „Szy jA  B yk", oraz L e j­
by W ąsowskiege, H ersza - L e jb y  
Suwałka i M endla Z ielonki. !V j-  
ie j  wym ien ien i oskarżeni byli o 
Kupno tow arów , pochodzących z 
dwukrotnej kradzieży w  składzie 
firm y  „R em ed ia " p rzedstaw ic ie l­
stwo firm y  B eyer1) ,  dokonanej 
w jrudniu 1933 r. —  Griinberg
i Su w ałk  tłu m aczy li si*-, ifc zoBtaH
niesłusznie oskarżeni, ponieważ

są kon fiden tam i" po lic ji Przt*
wód sądowy wykazał całkow itą 
wm ę oskarżonych.

To przemówieniu prokuratora 
M arcinkowskiego, Sąd skazał 
7-m:o-!crotnie karanego Suwali a 
i 5-uo-krotn ic —  W ąsow sk.ego— 
na -3 lata w ięzien ia  każdego, oraz
4-i-o-krotnie karanych : GrUnber­
ga  i Zielonko —  po 2 lata w iez ie ­
nia.

„S zy ja  Byk" ma do odsiedze­
nia, łącznio z wyrokam i zapadły­
mi w  innych spratvach —  ogółom  
4 lata i 3 m iesiące, nie liczą-j
9-ciu sprnw k tó re  w  t-óku

Moty wy wyicku
v/ p r o c e s i e  o  z a b ó js t w o  s. p . m in . Plerackiego

IV sobotę ogłoszono m otywy wy- 
1'oku w  spraw .e o zabójstwo ś. p. 
min. PieraCkiego. M otyw y zaw ie­
ra ją  28 stron pisma m aszynowe­
go i składają się z ó-ciu rozdzia­
łów.

IV  pierwszym  rozdzia le sąd mo- 
tj w u je swój pogląd na rolę o rga ­
n izac ji Ł O N  i je j h istorję. IV' 
drugim  rozdzia le je s t mowa o w i­
dia poszczególnych oskarżonjch  
jako członków O U N . T rzeci roz­
dział pośw ięcony jes t osobie za­
bójcy m inistra. G rzegorza M aciej 
ki. W  czwartym  rozdzia le sąd mo­

tyw u je swój pogląd o ro li posz­
czególnych oskarżonych w  p r z y ­
gotowaniu i wykonaniu zabój­
stwa m inistra. W reszc ie  w ostat­
nim rozdzia le omawią sąd zasto­
sowany w ym iar kary.

W krótce po ogłoszeniu  ihoty* 
wów wyroku rozesłano odpisy mo­
tyw ów  wszystkim  oskarżonym. 
Skazanym pozostaje 2 tygodnie 
czasu do w niesien ia w yw odów  a- 
pelacyjnycb, jak w iadomo bowiem  
wnzyscy oskarżeni zapow iedzieli 
apelację.

Z e m s t a
za pozowanie

IV  tych dniach do jednego z 
prywatnych zakładów ch iru rgii z 
nych w  W arszaw ie przyw ieziono 
z pod Sochaczewa ranną w  ram ię 
p M arję  R , żone ob jw a te la  ziem­
skiego. P ’*żed trzem a la ty  p. R 
baw iła iv W arszaw ie podczas 
karnawału i przebywała w  towa­
rzystw ie swych znajom ych w* dan 
cingu przy ul. Moniuszki. P rzy  
sąsiednim  stoliku siedziało dwóch 
młodych m alarzy, m ianow icie: 
Janusz T . i Czesław K.

Janusz T  zaprosił panią M arję  
do tańca. Następnego dnia spot­
kali się. Po  kilku wspólnie spę­
dzonych w ieczorach p. M arja  na­
m ówiona przez m alarza zgodziła  
się mu pozować do aktu. Po ty ­
godniu akt był gotowv, karnawał 
m inął p. M arja  w róciła  do domu. 
wspom inając m ile godziny spę­
dzone w* pracowni artysty.

żony do aktu
W  ubiegłym  tygodniu przybył 

do W arszaw y mąż pani M arji, 
znany mecenas sztuki. Kupuje 
on obrazy za pośrednictwem  p. 
Bernarda G., który oprowadza go 
po różnych pracowniach m ala­
rzy M. in. w tych aniach zapro­
w adził p. R. do pracoWPj Janu­
sza T.

Można sobie wyobrazić zdziw ię 
nic p. R., k iedy u jrza ł na stala­
gach rysunek kobiety przypom i­
nający je g c  żonę. M alarz, rzecz 
jasna, nie u jaw n ił nazwiska swej 
modelki, zresztą nie w iedz:a ł , iż  
p. R jest mężem pani M arji. 
O św iadczył tylko że m alował ten 
akt przed trzem a laty, i że pozo­
wała mu przyjezdna dan.a. Pan 
R. zakup;t obraz, w yjecha ł na­
tychm iast w  sochaczewskic i pod­
czas k łótni z żoną postrze lił Ją 
Obecnie stanie przed sądem.

Łuoy złGjSsieis&rf-
porzucone ita torze kofe:owym

P o lic ja  .powiatu wTarszawskic-j skrzyń z gilzam i do papierosów, 
go otrzym ała meldunek o znale | Pod jęte dochodzenie, w  celu 
iien iu  przez nuesznańców gm w yśw ietlen ia  okoliczności kra-
Pogorzele, pod Sródborowem łu­
pu złodziejsk iego poenodzącego 
prawdopodobnie z okradzenia po­
ciągu towarowego, IV pobliżu to­
ru kolejow ego, znaleziono 11

dzieży

Podróżuj samolotem


